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O układzie w Dziele Algebry 

początlwiuey. 
(dokończenie. ) 

(ubćicz stronnicę 106. tego T o m u . ) 

,, Co się tyczy zarzutu drugiego że w Al-
,, gebrze dla Szkół Woitwódzhićh, znayduią się 

wiadomości mnićy potrzebne albo nie maiące 
,, żadnego zastosowania, na to ( m ó w i Autor 
,, uwag) łatwo iest odpowiedzieć, że ponieważ 
,, Algebra elementarna powinna usposobić u -
,, czniów tak. do Matematyki wyższey, iak do 
„ innych części Matematyk i elementarney i do 
„ uuńeiętności matematyczno- f izycznych, co-
,, k o l wiek zate'm celowi temu odpowiada, a 
,, może bydź wyłożone elementarnie to iest 

stosownie do poiccia uczniów Szkół TFoie-
„ iDÓdzhich, nie może bydź za zbyteczne po-
,, czytane, i t. rl. „ . Zapewne, że nic za zby ­
teczne poczytanem bydź nie może, cokolwiek 
służy do usposobienia uczących się do dalszey 
n a u k i : lecz są uczn iowie , i tych podobno nay-

• większa iest l i c z b a , którzy wszko le woiewódz-
k iey bieg nauk swych kończą: do takich więc 
zamiar usposabiania i ch nadal bynaymniey się 
nie stosuie, a wszelkie wiadomości uspo-
sabiaiące t y l k o , lecz obecnego zastosowania nie 
maiące, będą dla n ich wyraźnie zbytecznemu 
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N a cóż się bowiem np. przyda cały traktat 
o potęgach i pierwiastkach stopni wyższych od 
drugiego, dla tego który nigdy wyższych nad 
stopień drugi zrównań rozwiązywać nie będzie? 
na co cały wykład o kombinacyiach , kiedy ten 
dopiero w rozwi ianiu ogólnych własności zró­
wnań zastosowanie swoie znayduie? P o w i e m y , 
że wiadomości tego r o d z a i u , ieźeli mogą bydź 
poniekąd uważane za zbyteczne dla uczniów 
którzy w szkole woiewódzkiey kończą swe na­
u k i , zawsze przynaymniey służą w ogólności 
do tern większego rożwinienia i ch władz 
umysłowych. Prawda iest: lecz ieźeli szło 
o rozwiianie w uczących się władz umysłowych, 
wszak i m b y ci wyźey w nauce postąpili, tem-
b y władze i ch większego w stosunku nabyły 
rożwinienia: pocoż więc było tak ograniczać 
dla nich tyle przydatny w t y m względzie w y ­
kład Algebry, czemuż nie było owszem i le mo . 
żna naydaley posunąć w szkołach woiewódzkich 
tę naukę, którą sam Autor za nay właściwszą ze 
wszystkich do stopniowego rozwiiania władz 
umysłowych uważa, czemu przeto nie było 
ogarnąć w iey Wykładzie, przynaymniey całey 
teoryi tak zwanych funkcyy i zrównań Algebra-
icznych? a wtenczas to co w obecnym ićy za­
kresie , ze względu na granice wykładu, uwa-
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źać -wypadało za zbyteczne i żadnego ieszcze nie 
niaiące zastosowania, stałoby się tu owszem 
koniecznie potrzebnem i wprost do zastosowania 
przypadaiacem, a tak wsze lk i z tego powodu 
zarzut upadłby sam przez się. Coź zaś prze­
szkadzać mogło Autorowi do takowego rozprze­
strzenienia granic Algebry dla szkół Woiewódz-
k i c h ? czy niedowierzanie ieszcae zdolności po-
ięcia samych uczniów? lecz uczniowie c i , któ­
r z y skończywszy szkoły Woiewódzkie wprost 
do Uniwersytetu dla słuchania tam dalszych 
nauk przychodzą i wykładane tam sobie dalsze 
prawdy, z temi iedynie usposobieniami iakie ze 
szkoły Woiewódzkiey przynieśli, poymuią, po-
ięliby ie równie , gdyby te w dalszym ciągu na­
u k i ieszcze w szkole Woiewódzkiey wykładane-
m i i m by ły : czy była przeszkodą konieczność 
stosowania się do planu nauk przez Władzę E -
dukacyiną dla szkół przepijanego, który zape­
wne Algebrę dla szkół Woiewódzkich do zró­
wnań stopnia drugiego ogranicza? lecz,ieżeli nie 
godzi się zawodzić oczekiwania władzy edu-
kacy iney , godzi się, owszem pięknie iest 
przewyższyć ićy życzenia; a dowieść w skutku 
samym. iż przez wydoskonalony układ instrn., 
k c y i , drogi czas młodość i lepiey i korzystnićy 
oszczędzonym bydź może ,by łoby piękną wsprą-
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wie publicznego oświecenia zasługą i nie było­
by niepodobnem dla Autora Algebry dla Szkół 
Woiewjdzldch, iako posiadaiącego zaufanie 
Nauczyciela szkół publ icznych i członka T o ­
warzystwa Elementarnego: Moglaź bydź wre ­
szcie na przeszkodzie do rozprzestrzenienia gra­
nic Algebry w szkołach Woiewódzkich, szczu­
płość przepisanego na ten przedmiot czasu? lecr. 
pięć lat ciągłey n a u k i , nawet przy wykładzie 
innych przedmiotów, we względzie o którym 
mowa nie mogą bydź uważane za czas krótk i , 
ieźeli nawet nie za zbyteczny. W lem miescu 
przychodz i m i uczynić uwagę, którey słuszność 
każdy ocenić będzie w s t a n i e , źe to co z po­
wodu pierwszego mego z a r z i i t u , n a s t ron : i o 5 p o . 
wiedziałem , iż Algebra w ̂ szkołach Woiewódzkich 
powinna bydź dopiero przedmiotem klass wyi. 
szych, n i e ' t y lko nie przec iwi się, lecz owszem 
prawdziwie sprzyia możności rozprzestrzenie­
nia w tychże szkołach granic A lgebry nad do-
tychczesny iey obręb. Jest bowiem pewnikiem 
w Instrukcy i : że i m nauka na bardzióy usposo­
bione do iey przyięcia natrafia umysły, l em 
prędszy i pewnieyszy postęp w nich czynić mo­
że : podobnie iak z i a r n o , które rzucone na 
przygotowaną przez poprzedniczą uprawę rolę, 
rychło z niey wschodzi i buynie się potem 
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rozrasta, kiedy oddane ziemi niewdzięczney i 
nieusposobioney, często w niey ginie , często 
się wyradza , a zawsze przynaymniey leniwie 
i nikczemnie wzrasta. Co więc, przez opóźnio­
ny wykład nauki tracić się może na czasie, to 
zyskuie się pokilkakrotnić przez lepsze uczących 
się usposobienie, a korzyść z!tego ostatniego 
względu, w porównaniu z tamtą stratą, tak 
iest dalece przeważaiącą, iż tę ostatnią prawie 
t y l k o że tak powiem za logarytm pierwszey uwa­
żać należy. Jakoż gdy czas przemiia w postępie 
Ar tymetycznym , porządne rozwiianie się władz 
umysłowych nie może postępować ty lko w p r o -
gressyi geometryczney, ponieważ tu każde po­
przednie rozwinienie przyspiesza rozwiianie się 
następne a to tem bardaiey i m samo iuż iest 
większem. Ta prawda tak iest iawną, iż w i ­
dz imy powszechnie, że w wieku młodzieńczym 
rok ieden, co do rozwinienia władz umysłu, 
częstokroć większą stanowi różnicę, tak w wie­
k u dziecinnym lat k i l k a : ieżeli tedy sposob­
ność do postępu w nauce, wzrasta wraz z roz -
wi ianiem się władz umysłowych, przeto po­
dobnież rok ieden przy większem tychże władz 
r o z w i n i e n i u , może wstarczyć na przebieżenie 
lego samego albo nawet większego zawodu 
nad t en , na iaki przy mnieyszem usposobieniu 
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lat k i l k a potrzeba. W Gimnazi ium Wołyńskiem 
w Krzemieńcu, gdzie według dotychczasowego 
układu, całkowity zawód naukowy lat dziesięć 
obeymuie, Algebra zaymuie w porządku rok 
szósty, a ten rok ieden, nawet przy wykładzie 
innych przedmiotów, wystarcza do przebieźe-
nia z prawdziwą korzyścią całego traktatu za­
wartego w Tomie pierwszym Rachunku A n a l i ­
tycznego Ja la Śniadeckiego. Niechcę ia tu po­
równywać Szkoły wyźszey iaką iest Krzemie ­
niecka z tuteyszemi Woiewódzkiemi szkołami, 
przytoczyłem ią t y l k o za przykład, nie za w z ó r : 
lecz odwołuię się do zdania znawców, do za-
świadczoney przez cudzoziemców samych szcze-
gólney zdatności polskiey młodzieży do Matę-
m a t y k i , odwołuię się wreszcie do tyloletniego 
doświadczenia samego J X . Dąbrowskiego, c z y l i -
by Algebra w szkołach Woiewódzkich z więk­
szą korzyścią poźniey zaczynana, daley w nich 
iak iest dotąd dawaną posuniętą bydź nie m o . 
gła. I coż za korzyść z takowego rozdrobnienia 
k i l k u rozdziałów Algebry początkowey na pięć 
lat ciągłey nauki ? „ Szybkości szczególniey. 
„ szey i mocy ognisley w poymowaniu nauk 
,, matematycznych potrzeba „ napisał J X . Czar­
necki nastronnicy n . tegoż Programatu w któ-

rem J X . Dąbrowski uwag i swoie nad pismem 

moićm 
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moiem umieścił: prędkości więc "wykładu od. 
powiedney owey szybkości, i ciągłości najeże­
nia odpowiednego owey mocy, w samym spo­
sobie dawania nauk matematycznych potrzeba: 
takowe zaś rozwlekanie wykładu przez Jat L i l ­
ka nie może t y l k o sprowadzać wręcz przeci­
wne s k u t k i , zaraźaiąc umysł ociężałością u i 
miescu tey dzielności iaką daie ciagla przyto­
mność prawd o d k r y w a n y c h , i narażaiąc naukę 
stopniami na oziębłość, niesmak i przymus z stro­
n y uczących s i ę , w miescu tego zapału lak i 
samo ciągłe i mocne zaięcie zrodzić i u t r z y ­
mać iest wstan ie , Powiemy może , źe aby wpo­
ić gruntownie w umysły dzieci prawdy głębsze 
iakit 'y n a u k i , potrzeba koniecznie w iey w y ­
kładzie tak p o w o l n y m postępów ać krok iem : ale. 
to samo służy ieszcze za nowy zarzut przec iw 
zbyt wczesnemu w ogólności wykładaniu w szko­
łach nauk bardziey oderwanych: ponieważ stra 
ta czasu iest tu widoczna, gdy też nauki przy 
lepszem do nich usposobieniu daleko krótszego 
wymagałyby czasu. Waż nem z tego Względu było­
b y w dziele Instrukcyi , dokładne rozwiązanie tego 
zagadnienia, w iakim porządku nauki różne, 
zwłaszcza r o z u m o w a n e , w Uwadze stopniowego 
rozwi iania władz umysłowych, następowałby 
po sobie powinny , aby, gdy każda z nich ma 

ODDZ: MAT: FIZ: TOM II, 1 G 
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odpowiedny sobie stopień usposobienia iakiego 
po uczących się wymaga, każda z nich z po­
rządku takowego przychodząc, na taki właśnie 
odpowiedny sobie stopień usposobienia natrafia­
ła , nigdy nie przypadaiąc wcześniey: rozwiązanie 
tego zagadnienia okazałoby ostatecznie w t e o r y i , 
które nauki w wykładzie swoim mogą bydź spół-
czesne, a które i iak po sobie następować po­
w i n n y : zastosowane zaś w praktyce , oprócz 
sprostowania sposobu wykładu w i e l u nauk i 
pogodzenia go z p r a w d z i w y m ich ce lem, o-
szczędziłoby nadewszystko nie mało czas w y 
chowaniu poświęcony, t rwoniony tak często bez 
potrzeby, na pozorne ułatwianie uczącym się t r u ­
dności, które ty lko dla ich nieusposobienia są ta-
k i e m i , i na gwałtowne, źe tak powiem , wpaianie 
w n i ch wiadomości, ieszcze przewyższaiących 
i c h poięcie. 

Taka iest tedy treść tego, co m i z powodu 
drugiego moiego zarzutu wyłożyć pozostawało: 
umieszczone w Algebrze dla szkól Woiewódz-
kich wiadomości, usposobiaiące t y l k o nadal , 
lecz żadnego w niey samćy zastosowania nie 
maiące, są i pod względem układu i pod wzglę­
dem przydatności dia uczniów kończących swe 
nauki W szkołach Woiewódzkich, prawdziwie 
zbytecznćmi; nie byłyby zaś tak iemi , owszem 
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stałyby sif potrzebnemi koniecznie i wprost 
przypadałyby do zastosowania, gdyby Algebra 
W szkołach Woiewódzkich, iak istotnie potrze­
ba było i iak nic nie przeszkadzało do tego, 
daley niż iest w nich dotąd wykładaną posunię­

tą została. 
Pozostaie przebiedz w krótkości, co się 

ściąga do reszty pisma moiego i uczynionych 
nad nióm uwag. 

A naprzód, względem nieumieszczenia przez 
Autora prawideł E l i m i n a c y i na stopień d r u g i , 
gdy odpowiedź Autora w t y m względzie nie 
iest właściwie na móy zarzut odpowiedzią, nie 

mam potrzeby przydawać co więcey nad to com 
iuż w pierwszem moiem piśmie powiedział. 

Powtóre: wyłożyć iak należy teoryia pytań 
nieoznaczonych, nie byłoby to ty lko unosić się 
iv słowach: przykłady zaś choćby i najważniej­
sze i w naywiększćy l i c z b i e , mogą t y l k o ob-
iaśniać l u b przygotować do poięcia T e o r y i , ale 
i e y nigdy nie zastepuią. 

T a k o w y zaś sposób zastępowania teoryi 
przykładami samemi iest prawie statecznym 
w Algebrze dla szkół Woiewódzkich: z tego po­
w o d u wypadałoby ią może nazwać r a c z e y I V ; j . 
kładami do Algebry. 

10* 
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Frzechodząc iuź do własnego mego ukła­
du Algebry początkowey, iakkolwiek z pewney 
strony zdawać się mógłby sprawiedl iwym za­
rzut przerwy w następstwie działań Ary tmety ­
c znych , gdy jednak weydziemy głębiey w du ­
cha samego układu,uznamy iż tu działania rze ­
czone , nie tyle iuź w związku z sobą, i le ra -
czey w związku z zrownaniami do których r o z ­
wiązania są potrzebne, uważanemi bydź po­
winny , ze przeto , minąwszy wszelkie względy 
związkowości łączące ie między sobą, działanie 
każde, tyle ty lko , w wykładzie n a u k i , rozwiąza­
nie zrównania pewnego stopnia poprzedzić powin­
no , i le może bydź potrzebnem do takowego 
rozwiązania: co wyiaśniłem szczegółowo w p i e r -
wszem piśmie moiem. Wyznaię iź podobny 
sposób postępowania nie znalazłby prawie mie-
sca w Algebrze wyźszey, lecz ograniczony do 
Algebry ełementarney nie pociąga żadney nie-
przyzwoitości: zarzut zaś przerwy stosować się 
do niego w żaden sposób nie może , ponieważ, 
iak powiedziałem, wzgląd uważania daiący w y o ­
brażenie owey p r z e r w y , bynaymniey tu nie 
zachodzi. 

Bardzo sprawiedliwie wytknął m i A u t o r 
u w a g , niestosowność umieszczenia w układzie 
moim T e o r y i naywiększego smolnego d z i e l n i k a : 
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uchybienie to sam wyznaig z całą otwartością: 
z równą otwartością wyznałbym i w każdym 
innym razie większe nawet uchybienia, ilekroć-
b y m i ty lko takowe równie sprawiedliwie i d o 
mojego przekonania wykazanemi zostały. 

Względem opuszczenia w układzie moim 
o pierwiastkach sześciennych, odpowiedź wypada 
sama przez się z tego com iuż powiedział. Jeżeli, 
iak wyraziłem, działania arytmetyczne tyle t y l k o 
znaydować mogą w układzie miesce, ile sąpotrze-
bnemi do rozwiązania zrównań zamierzonego 
stopnia, tam więc gdzie idzie t y l k o o zrówna­
nia stopnia pierwszego i drugiego, nauka o pier­
wiastkach sześciennych nie ma wcale miesca dla 
siebie. 

Nakon iec , co się tyczy ostatniego zarzutu 
względem nieuniknienia równie w układzie mo­
i m przydatków i dopełnień, zarzut ten opiera 
się, źe tak p o w i e m , na samey grze wyrazów: 
lecz gra wyrazów ani może służyć za powód , 
ani dowodzić surowego zarzutu. Jeżeli,w dwóch 
różnych miescach, to iest mówiąc naprzód o 
rozerwaniu Teoryy w Algebrze dla szkół W o -
iewódzkich, powlóre , mówiąc o umieszczeniu 
teoryi proporcyy, postępów i logarytmów w u-
kładzie m o i m , użyłem zarówno , lubo w odmien­
nych znaczeniach, w y r a z u dopełnienie, każdy 



iednakźe z r o b i łatwo różnicę pomiędzy tćmi 
dwoma znaczeniami. Inna iest bowiem dopeł­
nić Teoryią przez przydanie iey części istotnie 
brakujących, inna przez dołączenie skracają­
cych ty lko lub ułatwiających obięte w n i e y dzia­
łania sposobów: T e o r y i a , nawet bez tych osta­
t n i c h , będzie zupełną, nie może zaś nią bydź n i ­
gdy bez p ierwszych : te,iako do całości teoryi na­
leżące, nierozdzielnemi od niey bydź powinny: od ­
rywanie i ch od iey ciągu zawsze iest uchybie­
niem i takiegoto rodzaiu uchybienia zachodzą w A l ­
gebrze dla Szkół Woiewódzkich; przeciwnie spo­
soby skraćaiące lub ułatwiające są raczey oddziel-
nemi teoryiami, niż częściami teoryi którą skraca­
ją lub ułatwiaią; niemaią więc one tak koniecznie 
oznaczonego przy niey miesca, iak maią czę­
ści przy swoiey całości: umieszczenie i ch prze­
to gdzieindziey nie może bydź nagannem, tern 
bardziey kiedy nie iest dowolne , lecz zdeter­
minowane przez pewne p r z y c z y n y , podobnie 
lak względem proporcyy, postępów i logary-
tmow w moiem pierwszem piśmie starałem się 
okazać, iż teorya i ch z naturalnego porządku, 
dopiero po rozwiązywaniu zrównań następo­
wać powinna. 

Pozostaie obiaśnić niektóre nieporozumie-
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nia się w wyrażeniach i wyrazach , i usunąć dro­
bne z tego powodu zarzuty. 

Domniemancm Autora założeniem, (stro: 43. 

Cw. Na.) nie mogłem bynaymniey nazwać te­
go co wprzedmowie swoiey powiedział, ż e : nie 
znamy dzieła Algebry Elementarnej któremuby 
zarzutu nieporządku uczynić nie można było: to 
bowiem nie było założeniem domniemancm, 
lecz wyrainem: rozumiałem zaś przez domnie­
mane Autora założenie, to którego on w p r a w ­
dzie nie wyraził, lecz które zdawało się 
bydź nieiako wypadkiem pierwszego, to iest: 
iż zachowanie ściśle logicznego porządku w wykła­
dzie Algebry początkowey iest niepodobnem. 
Z wzięcia opacznego rzeczonego wyrażenia, w y ­
nikły zapytania w tym względzie i uwagi A u t o r a , 
w sprostowaniu samem takowego, zamyka się 
cała moia na tamte odpowiedź. 

Znayduie Autor uwag widoczną sprzeczność 
w zdaniu moiem o Dz ie le elementarnem, gdy 
powiedziawszy na karcie 56. że dzieło elemen­
tarne powinno bydź skazówką wykładu, mówię 
na karcie następney: że dzieło elementarne nie 
moie bydź nigdy dosyć przedmiotem ciągłych 
uwag i rozbioru; może się nie dość iasno w y ­
tłumaczyłem: lecz w tern ostatnićm wyrażeniu, 
maiąc wzgląd na to co poprzedziło i co nastę-
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pnie , widoczna iest, źe myśl moia nie mogła 
się odnosić do sposobu wykładu dzieła elemen­
tarnego, iak ią z tey strony bierze Autor uwag» 
lecz właśnie do recenzyi dzieł tego rodzaiu , o 
k torey chciałem powiedzieć, iż ta , z względu 
na ważność wpływu dzieł t a k o w y c h , w r o i -
biurze i uwagach nad n i e m i , kończyć się pra­
wie nie powinna. D w a tedy powyższe twier­
dzenia, odnosząc się każde do zupełnie różnych 
od siebie przedmiotów, nie mogą bydź nawet 
z sobą porównywanemi: zatem nie ty lko za­
rzucona mi w tym względzie przez Autora 
sprzeczność, ale nawet sam rodząy podobnego 
z a r z u t u , nie znayduie tu miesca. 

Co się tyczy niektórych nawiasowych my­
śli moich o Algebrze L a c r o i x i Jana Śniade­
ckiego : są dzieła tych Autorów, każdy ie spraw­
dzić może. Czy miałem słuszność, czy nie 
miałem, tłumaczenie się moie w tey mierze , 
byłoby zawsze zbyter.znem, tak dla tych co 
dzieł samych nie znaią lub ich ocenić, nie u -
nńeią, iak dla t y c h , co znaiąc ie dobrze, sa­
m i rzecz naylepiey rozstrzygną. 

Wreszcie co się dotyczy mnie samego i 
napomknionych uwag przez Autora , względem 
mego sposobu czytania xiąźek, mey niezręczno­
ści w pochwałach, wad mego sposobu duma-
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czćnia się, i innych wielu niedoskonałości, po­
strzeźenia tego rodza iu , c z y l i są słuszne czy 
niesłuszne, tak w ogólności są oboiętnćmi dla 
pożytku czytaiących, lak mało wpływaiącemi 
na sposób widzenia tych co sami dobrze w i ­
dzą, iż byłoby to ubliżać czylaiącym i sobie, 
wyiawiac niedołężną troskliwość w tey mierze. 

Rozszerzyłem się w ciągu ninieyszego pisma 
nad t e i n , co powinnoty , zdaniem moiem , zwró­
cić u nas uwagę władzy edukacyyney; przebie­
głem , to co zdawało się mniey waźnem; prze­
minąłem, to co tyczyło się mnie samego: na 
tern kończę, nie zostawuiąc sobie prawa a n i , 
tak r ozumiem, potrzeby ponawiania mego tłu-
maczenia się. 

w Warszawie skończono d. 27.Wrz.es. 1818 r . 

F. SKO MO H OWSKI. 

Nowe odkrycie iv Optyce. 
Ważne i zastanawiające' odkrycie względem 

zbierania i rozchodzenia się światła, zrobio-
nem niedawno zostało p /zez P . Lester Inźeni-
iera. Gdy odkrycie to czyni nową epokę w O-
ptyce , historyia i treść onego nie będą bez za-
ięcia dla czytaiących. 

P . Lester, zaymuiąc się zastosowaniem swey 
nowey siły mechaniczney: The Comertor, w ob-

http://27.Wrz.es
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